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W* L t^ n e j Brieaędaie a Kor, 
«•* codzienna dwukrotną dosurwę 
<*> dcnra dopłaca » ;  lO  bał*:.,

Hucaris^ p tc s t  w kraj_ 
i «  •*» cfcli 
5 0  h I , ;
60A -I »:_  h.Jp°

■Jłe*5<c*- 2 K. 5 0  h-1 s a trać S i - 1  
k»w..Ł 7 ICSO*.; 9  KL - h
r o c a ^ 3 C I L  - h .Jł> o cx u »  3 <s K. — tu 

’ iMk^u^zais 4 Kor.
o»ych p; fetaraoi Związku po- 

^-owtgo rai2S łą ca n ie  5  Kc.0.1 
Zmiana adresu pocztowego 4 0  haL 
Redalw., a, Acbmni ł .  ucya, D ruka.. 1 
Lwów, ,.sc * Chorąfczjrzny 17—19

Słowo Polskie
w y c L o d r i  i ?  r a s y  ( ^ i e m i i e

Cc«y wgaoszed.
P ^ o i . .  sL, (iaseraty) za 1 Wtersa
pe+itowy lub ego miejsce 2 0  haL 
NadeMaoe za wiercz petitowy lub 
jego miejsce 8 0  balcizy. 
Nekrologia za wiersz peth. 6 0  haL 
D oaiesieu i- o ślubach zaręczynach 
itp . wiadomości po 1 Kor za wiersz. 
Drobne ogłoszer.ła za wyraz ó  h. 
najmniej 0 0  halerzy. Wyrazy 3rui>- 
szem piżmem licu, się podwójnie.

Ceny oddzieśnyck num erów :
tii popoNtdn. 6 h. z przesyłką 1C n. 
Nr. >orann> 4  U- z przesyłką 6  h. 
Drobnych lękopisów nie zwraca się.

RąJtopisy i sisły w 
uprasza s *  nai
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K a l e n d  arz l w o w s k i .
C z w a rte k  23  lu tego .

k« io n a .  R zym .-kat.: D ziś: Romany P. — Jutro: 
Macieja Ap. — G r.-hat. D ziś: Chaiałampya. — Jutro Wła- 
sya Muc? — Słow. Dziś: PrzeJzislaw a. -  Ju tro : Bogusza.

Wschód słońca 7*02, zachód 5‘28.
P o c i ą g i  k o l e jo w e  odchodzą ze Lwowa z du orca 

głównego, wedle zegara m iejskiego: do Krakowa 9‘01*, 
9 11, 3-31* 6-5.', 1,1 31, 1-21*, 446; do Rzeozowa 4 06; do 
Podwołoczysk 7 0*, 2'31*, 9 36, 1136; do Tarnopola 11*11; 
do Cze niowiec 6 56, i l ’21 , 311*, 11 18, 3 27*; do K ołom yi
0 31; dc Przemyśla-Chyrowa-Zugórzu 10 41; Jo  Stryja 
■>'4*i, 1141; do Lawoc negc 7 21, 9*46, 7 16; do Sokr>'a 
11 26, 7 4 ', H ‘46 (niedz.); do Sambora 10*01, 4 '16. do Ja­
w orow a 7 26, 624.— Pociągi pospieszne opatrzone gwiazJ- 
ką, nocne (od 6 w eczór do 6 rano) drukowane czarno.

B knzea 1 D ib lio ie ic i .  O ssolineum . Biblioteka w dn 
powsz. od 9—2; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziałkL 
od 9—1, nadto we w torek i piątek od 3—o, w niedzielę 11— 1 
.Muzeum Dzieauszyckich, ^Teatralna 18) u niedz. 10—1 
w dni powsz. 10— 1 z ł zgłosz. — M uzearr przemysłowe 
otwarte w dni powszedn.e prócz poniedziałku; od g. 9—2, 
v  święta od 10— 1. — Biblio1 uniwersytecka: otwarta co­
dziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od g. 8 do 1 popoł.

od g. 4 do 7 w w soboty tylico o j  8 q j  1. Biblioteka 
w y orow sk iego  (Ujejskiegc 2) wtork>' środy piątki i soboty 
j —6. Bibl. Pawlikowskicn ( Trzeciego Maja 5) środy, soboty 
: nieuziele od 11-12.— Bibl. Politechniki w święta, niedziele 
poniedziałki od 11— 1, w inne dnie 10—1 i 4—8. — Bibliot. 
Tow. Szewczenki (ul. Czarnieckiego 26; 2—6 (prócz nieuz.
1 św. ruskich). — Bibl. llarodnego Domu (Teatralna 22) 
we wtor.. rrod. piąt. sob. 9—W 3—6.

,* w u i  itK ir F fc tb - lM iis t ik o it  w pasażu Hausmana 
46 raz> premiowane, od 19 lutego do 35 lutego do widze­
nia: Wielce zajmujące zwiedzenie miejscowości „St. F ran­
cisco". Wstęp 10 centów.

y n » iv .T  s t a ł e .  Tow. przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) codz. od g. 10—5. O płata 60 h., 
w niedz. 30 h.

P o s i e d z e n i a .  Rady miejskiej 0 6 w. — Pos. Kółka 
polonistów o g. 5 pop. w sali XIV uniw. — p r s. Kółka 
dziennikarskiego o 7 w. w „Czytelni akademickiej".

■ v * j k l a t i y .  Powszechne wykłady uniwersyteckie: 
Prot. fo reb o w icz . Literami*; w łoska XV i ł,Vl. w. na tle 
kultury odrodzenia” w sali Uniw o godz- 6 iecz. — Prot. 
Raciborski: „O kształtach roślin" w Zakładzie fiz. Uniw 
o godz. 7'30 wieczorem — W Związku naukowo-literack. 
( satralna 23) P. Stefan Zembrzuski: „O międzynarodowej 
odhronie własności literackiej" o godz 7 w.

Z a b a w y  Wieczór taneczny na dochód akademick. 
Koła T. S. L. w Kasynie urzęaniczem (Rynek 9 l. p.)

T e a t*‘ m i e j s k i .  Dzis i ju tro : „Ponac. siły", sztuka 
Bjórnstjerne Bjórnsona (prem iera) o godz. 7 w.

List z Bukowiny.
Czerniowce, 20 lutego.

Walne zgromaazenie Bratniej pomocy i Czytelni polskiej 
w Czerni owcach — Klęs*a wyborcza wielkiej własności 
rumuńskiej. — Masow'a emigiacya Niemców bukowińskich.

Dnia 19 D. m, odbyło się w nowym „D om u pol­
skim" walne zgrom adzenie istniejącego od 36 lat Tow. 
Bratniej pom ocy i Czytelni polskiej w Czerniowcach. Ze 
sprawozdania za rok 1904 dowiadujemy się, że naj- 
wazniejszem i zarazem , przyznać trzeba, najchltibmej- 
szem dziełem zarządu w roku 1904 jest urzeczywistnie­
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Vicente blasco Poanez.

(LA BARRACA).

P izełożyła z hiszpańskiego 
ALINA ŚWIDERSKA

Koryto rzeki byio, ,uk zawsze, prawne suche. P a­
rę cienkich strug wody, wypuszczonych przez wielkie 
koła i prasy, odświeżające równiny zamiejskie, sączyło 
się pe niem, tw orząc załom y i wyspy w gruncie pia- 
szczyMym, rozpalonym  i nierównym, który podebniejszy 
był do pustym afrykańskiej, niż do łożyska rzeki.

O  tej godzinie wszystko było białe od słońca, bez 
najmniejszej plamki cienia.

Chłopskie wozy, białem płótnem  ki yte, tworzyły 
jakby obóz na sam ym  środku, a wzdłuz poręczy nau 
•rzeźnej, ustawione rzędem , stały zw ierzęta na sprze­
daż; muły czarne i narow iste, o czerwonych czaprakach
i lśniących zaaach, po których przeb> :galy drgnienia 
niepokoju; konie robocze silne, ale srnutne, jak niewol­
nicy na wieczny trud skazani, poglądające szklistym 
wzrokiem na każdego przechodnia, jakby przeczuwały, 
źe to  idzie nowy tyran, i małe, bystre kuce, niecierpli- 

[ wi.e grzebiąc p.asek kopytam i i targając postronek, na 
którym byty uwiązane.

Najbliżej poręczy umieszczone były same wybiór-

nie projektu budowy „D om u polsk iego". Uroczysty na­
strój pierwszego zebrania w nowym —  aczkolwiek 
w połowie jeszcze niewykończonym  dom u —  świad- 
cz}’! wymownie, jak wielkie znaczenie przywiązują P o ­
lacy Dukov ińscy do now ego ogniska życia narodow ego 
i kulturalnego.

Czytelnia liczy obecnie przeszło 350  członków, 
lecz wielu Polaków  nie należy jeszcze do niej. T ow a­
rzystw o Bratniej pom ocy w ydało na zapom ogi dla bie­
dnych rodzin polskich około  2 .033 koron, zebranych 
drogą składek i z urządzonych zabaw przez tutejsze pa­
nie. W reszcie wspom nieć w ypada o znacznie pow iększo­
nej bibliotece czytelni i now o powstałem  w łonie Czy­
telni „kasynie polskiem ", które ma na celu budzenie ży­
cia tow arzyskiego i już obecnie bardzo pięknie się 
1 ozwija.

Z przeoiegu walnego zgrom adzenia zanotujem y 
kilka najważniejszych faktów . P o  udzieleniu absoluto- 
ryum i uchwaleniu prelim inarza, zam ianow ano w uzna­
niu zasług około Czytelni położonych, członkami hono­
rowym i JE . ks. arcyb. Byczewskiego, o raz byłego pre­
zesa dr. A. S trzelbickiego, adw okata w Czet mówcach. 
N astępnie uchwaliło walne zgrom adzenie, aby Tow. 
Bratniej pom ocy i Czytelnia przystąpiły do m ającego 
pew stać „Związku tow arzystw  polskich na Bukowinie".

Myśl utworzenia Związku postaw ił definitywnie 
prot. dr. Halban. D o Związku należeć mają jako człon­
kowie tylko Tow arzystw a polskie na Bukowinie, bez 
różnicy zakresu działania. Celem Związku ma być w e­
dle przyszłego s ta ra tu . sima organizacya wszystkich 
tow arzystw  polskich, tw orzenie nowych towarzystw 
poiskich, szczególnie na prowincyi, solidarna akcya 
w spraw ach narodow ych i przyciągnięcie prowincyi do 
centrum  polskiego życia w Czerniowcach. Związek b ę­
dzie now ą i wyższego typu placów ką narodow ą, w'obec 
coraz natarczywszych uroszczeń innych narodow ości. 
W końcu przystąpiono do w yborów  now ego Z a rz ą d u : 
Prezesem  Czytelni wybrany został ponownie 1 jedno­
głośnie dr. T ad. Mischke, zaś do wydziału weszli pp. 
Dw'orski Z., G órecki K , dr. Michniewicz A., ks. D u­
biel, N iewiadomski K., Zucker rk , SołtyńsKi W., Anger- 
man K., Duszeńko L., Cicimirski G. i dr. Mitkiewicz.

Konserwatywna partya rum uńska poniosła przy 
uzupełniającym wyborze z gmin wiejskich, okręgu su- 
czawskiego, dotkuw ą i znam ienną klęskę. W miejsce W. 
Prunkula, konserw atysty, w ybrany został wolnom yślny 
poseł J. Onciul, adherent w olnom yślnego stow . rum 
„U nirea". Był to  jedyny m andat, który wielka własność 
rum uńska ocaliła dla siebie przy ostatnich wyborach. 
O becnie straciła go z powodu ospałości i zbytniej 
ufności w sw e feudalne wpływy. W olnomyślni skoizy- 
stali z tego i przy pom ocy sw ego sztabu, który tw orzą 
do najwyższego stopnia rozpolitykow ani nauczyciele lu­
dowi i księża, przedstawili wielkich właścicieli jako 
w rogów  ludu. P. Onciul tryumfuje, a wielka własność 
rum uńska będzie musiała energicznie wziąć się do pracy, 
aby do reszty nie utracić swych wpływów na rzecz 
„U nirei".

Niemcy bukowińscy poanoszą lam ent z powodu 
masowej wędrówKi kolonistów' niemieckich do Kanady. 
Jest to  tem dziwniejsze, że sprzedają swe grunta na. 
zamożniejsi koloniści. Najwięcej kolonistów jbyw a z po ­
wiatu Seret, a gmina Terescheny będzie zdaje się roz­
w iązaną, gayż prawie cała (48 kolonistów) wyjechała 
do Ameryki. Pow odem  tej masowej wędrówki mają być 
rzekom o agenci emigracyjni.

RADOMIR.

Wieści z Królestwa
W czorajsza „G azeta narodow a" zam ieszcza naste- 

pujące wiadom ości z W arszawy, które w uzupemien.u 
podanych już przez nas informacyj, pow tarzam y:

W poniedziałek w g i m n a z y u m  ż e ń s k i e  111 
w W arszawie na ulicy Wilczej, ogólnie nielubianej dy­
rek torce tej instytucyi, Rosyance, wręczyły uczenice 
spisane swoje żądania, które odczytała najstarsza z u cze- 
nic. D yrektorka zam iast starać się ułagodzić usposobie­
nie uczenie sw ego zakładu, przyjęła ich wystąpienie 
słowem  „w on". N a to  gburow ate odezwanie się dyrek 
torki Rosyanki, odpow iedziała iedna z uczenie „ty m o­
skiewska Świnio". W ówczas dyrektorka cłiwyciła ią za 
ram ię i zam ierzyła się celem jej uderzenis. K o 'ż a n k i 
rzuciły się ku obronie czynnie zaatakowanej uczenii y 
i powstała walka, k tóra zakończyła się dla kierownica*, 
zakrndu niekorzystnie.

Przed gimnazyum czekały matki panienek, a gdy 
te  wychodzące chciała polieya bądźto aresztow ać, bądźto 
do wnętrza gmachu napow rót zapędzić i tam je dupiero 
uwięzić, wywiązało się zajście uliczne z policyą. P a ­
nienkom i ich m atkom , posz tu ikiwanym i potrącanym  
gburow ato przez pohcyę, przyszła m iodziez uniw ersyte­
cka w pom oc, usiłując przytem  uwięzione i bite uwolnić 
z rąk  policyi.

Córka jednego z adw okatów , . gdy grożono jej 
przed budynkiem gimnazyalnym biciem, odrzekła: bijcie 
mnie, a gdy zagrożono jej daniem ognia, ze spokojem 
odpow iedzia ła . strzelajcie.

Gdy polieya dłuższy czas walczyła tak z kocię ta­
mi, pojawiło się wojsko, które było w pogotowiu przez 
kilka godzin ukryte w sąsiednich dom ach.

Wiele panien aresztow ano.
W g i m n a z y a c h  m ę s k i c h  przy uncy M ar­

szałkowskiej i hr. Berga we w torek polieya prow oko­
wała zabui zenia W sam em  III gimnazyum aresztow ano 
we w torek 11, a w poniedziałek 12 uczniów, tak, że 
ogólna liczba uwięzionych w ostatnich aniach wynosi, 
jak zapewniają, 200  osób. Z II gimnazyum m ęskiego 
przy ul. Now olipk zostającego pod kierownictwem zna­
nego dyrektora W ereszczagina, wydalono 220  uczniów, 
jednych z prawem pow rotu w razie pisem nego podania 
o pow tórne przyjęcie, innych bezwarunkowo. Gimnazyum 
pryw atne G órskiego otoczono wojskiem .

G m a c h  u n i w e r s y t e c k i  zam knięto. Zam knięto 
także czytelnię, z której korzystają pracujący na polu 
nauKowem.

ki osłv bez uszu, parszywe i wyleniale; konie osow ia­
łe, o skórze, wiszącej na kościach; ślepe muły o szyi, 
jak u bociana, cała nędza targow a, ofiary pracy, o grzbie­
cie porytym  od uderzeń, o wyschłym żołądku . bokach 
opuchłych i pociętych przez muchy, czekały, aż je kupi 
jaki przedsiębiorca od wrnlk bykowy albo nędzarz, k tó­
remu i taka wywłoka na coś się przyda.

Najbliżej strum yków , w sam ym  śrudku łożyska, 
na brzeżkach, które sącząca się wilgoć okryła nędzną 
zielonością, dreptały grom adki niesfornych źrebiąt o grzy­
wach rozwianych i ogonach, wlokących się po ziemi, 
zaś poza mostami, poprzez ich luki kam ienne widać by­
ło stada Dyków, przeżuwających spokojnie traw ę, którą 
im rzucali pastuchy, albo stąpających ostrożnie po roz­
palonej ziemi, stęsknionych za świeżem pastwiskiem 
i nastawiających się wściekle, gdy chłopaki gwdzdali do 
nich z za baryery.

Ożywienie w zrastało ciągle. Doko*a każdego za- 
targow aricgo konia zbierały się grom adki rozpraw iają­
cych żywo i wymachujących rękam i wieśniaków w bia­
łych ręKawach ou koszuli, z  witKą jesionow ą do popę­
dzania bydła w prawem  ręku.

Cyganie chudzi i śniadzi, na p a ląkow atych no­
gach, odziani w kożuchy ok iy te  łatam i i futrzane cza­
py, pud którem i gorączkow o błyszczały ich wielkie, 
czarne oczy, gadali bez przerwy, oddychając w prost na 
tw arz kupującego, takby go chcieli zahypnotyzować.

—  Przypatrz się pan dobrze kobyle. Przyjrzyj 
się pan, co za kształty... jak panienka!...

A chłop, obojętny na cygańskie frazesy, sobą za­
jęty, zam yślony i niepćwny patrzył w ziem ię, to  znów

na zachwalone zwierzę, drapał się w' głow ę i nakoniec 
mówił z energią zaciętości :

•— D obra... ale ja nie dam  wiecej.
Ażeby pogodzić strony i uczcić zaw arte kuDna, 

wznosił się „ p o b lu  1 stragan, pou którym  jakaś nie­
w iasta sprzedaw ała bułki, upstrzone przez muchy i szklan­
ki, napt miohc zaw artością półtuzina butelek, ustawionych 
na cynkowej ladzie.

Baptysta kilka razy przechodził tam  i napow rót 
między końm i, nie zwracając mvagi na handlarzy, k tó ­
rzy go zaczepiali, odgadując iego zamysły.

*óaden mu me dogadzał Aj, poczciwy Murzynek 1 
N iełatw o było znaleźć mu zastępcę! Gdyby nie konie­
czność kupienia, byłby odszedł z niczem W ydawało mu 
się obrazą w zglęaem  nieboszczyka reflektować na jakieś 
niemiłe i w strętne stworzenie

N areszcie zatrzym ał się przed koniem siwym, nie­
zbyt tłustym  ani lśniącym, który miał blizny na nogach 
i wygląd cokolwiek znużony, zwierzę robocze, które 
chociaż zmęczone, musiało być jednak dośe 1 żwawe 
i silne.

Zaledwo mu przesunął ręKą po zadzie, znalazł sie. 
przy nim cygan, uprzejmy, przyjacielski, zwracając się 
do niego, jakby go znał całe życie.

—  T o perła, nie koń. W idać odrazu, że się pan 
zna na zwierzętach... I tani... widzę już, ze się zgodzi­
my ... M o n o t e l  Przeprow adźno go, żeby pan zooa 
czył, jakie ma chody.

(C. d. n.)
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Z Petersburga jakoby nadeszła i n s t r u k c y a, 
aby w sprawie strajków  studenckich postępow ać surow o 
i bezwzgiędnie. —  Szwurc, kurator okręgu naukowego 
warszawskiego, ma niebawem otrzym ać dymisyę.

Wczoraj w potudnie nadeszła do K rakcw a telegra- 
oczna w iadom ość o wstrzymaniu ruchu kolejowego na 
drodze W arszawsko-1,t ieaerisKiej.

sleputf „Stówa Polskiego".
Wypadki w Królestwie.

Bezrobocie kolei warszawsko-wiedeńskiej.
Wiedeń. (Tel. wł.) „D ie Z eit“ dowiaduje się 

z W arszawy, że położenie na kolei w a rsz a w sk o -w ie ­
deńskiej pogarsza się z każdą godziną, gdyż na dzień 
I m arca b. r. jest zapowiedziane ogólne bezrobocie 
nie tylko służby kolejowej, ale i wszystkich urzedni 
kuw ruchu.

Kraków. (Tel. pryw.) Z powodu strajku na ko- 
iei warszawsko-wiedeńskiej koiej Północna zaniechała 
wysyłania osobnych pociągów do granicy.

Warszawa. (Pet. Ag. tel.) Regularnie wycnodzący 
stąd o g. 12 / 2  pociąg kolei w arszaw sko-w iedeńsk iej 
wczoraj nie odszedł. O czekują p o w s z e c h n e g o  
s t r a j k u  k o l e j o w e g o .  Urzędnicy tow arzystw a 
ubezpieczeń , Rosya" strajkują. Urzędnicy policyjni na 
zarządzenie władzy uzbrojeni zostali w rewolwery.

Warszawa. (Pet. Ag. Tel.) W czoraj rano funkcyo- 
naryusze kotet warszawsko-wiedeńskiej zażądali przez 
swoich delegatów  stanow czej odpowiedzi na przedłożone 
dawniej żądania. O dpow iedź zarządu nie zadow-oliła pia- 
cowników, którzy też oświadczyli, że rozpoczynają strajk 
na wszystkich oddziałach Telefon kolejowy nie funkcyo- 
nuje, D w orca w iedeńskiego strzeże wojsko. Na kolei 
w arszaw sko-petersburskiej ruch nie dozrul zmiany.

Źatnachy na oficerow.
K raków . (Tel. pryw.) „N aprzód11 donosi, ze w ia­

dom ość jego o ukaraniu oficerów, którzy brali udział 
w rozruchach, należy o tyle sprostow ać, że ks. Wasń- 
czykow został przed kilku dniami ukaiam  śm iercią, 
zaś hr. Przeździecki (Polak) podobnoś ze strachu uciekł 
zagranicę. ___

Z caratu.
Na pogrzeb Sergiusza.

P e te rsb u rg . (Pet. Ag. tel.) W czoraj wszyscy 
w. książęta wyjechali do M oskwy na pogrzeb Sergiu­
sza. W ks W łodzim ierz jest chory wskutek przeziębie­
nia i zostanie w Petersourgu.

Eksperymentalne stwierdzenie siły wybuchu.
M oskw a. (Tel. wł.) Instytut fizyczno-geograficzny 

w Moskwie stwńerdził ciekawe zjawisko, że o godz. 2 
46 rn. właśnie w chwili, gdy w. ks. Sergiusz został 
w ysadzony w pow ietrze oom bą na placu Senackim, 
seism ograf okazał bardzo silną ruchliwość. Instytut ten 
znajduje się o trzy w iorsty od miejsca wypadku. Siła 
więc wybuchowa bom by została  tym sposubem  naukowo 
zarejestrow aną.

P og łosk i o p o w stan iu  n a  K aukazie .

Berlin. (Tel. wł.) Dziennik socyaiistyczny „Vor- 
w arts11 otrzym ał rzekom o autentyczne informacye, że 
na całym Kaukazie wybuchło wielkie powstanie, gdyż 
O rm ianie, Gruzini i Czerkiesi podali sobie ręce, aby 
wypędzić Rosyan z Kaukazu K rążą bardzo uzasadnio­
ne pogłoski, że część garnizonów  w m iastach na Kau­
kazie została rozb itą  i że pow stańcy zdobyli już na 
Rosyanach bron palną a nawet arm aty. Część w ladz 
adm inistracyjnych została wziętą do niewoli. Powstańcy 
podchodzą pod większe miasta, które zam ierzają wziąć 
szturm em . T ory  kolejowe i linie teleg-aficzne są zbu­
rzone. W Batum parow cć nie m ogą wyładowywać sw o­
ich towarów w dokach portowych.

Stra)ki i zaburzenia.
C h a rk ó w . (TBK.) Z powodu strajku zecerów 

dzienniki tutejsze nie wyszły.
Kaługa. (TBK.) Na linii Moskwa-Kijów wybuchł

strajk.
Libawa. (TBK..) Robotę powszechnie na nowo 

podjęto
Baku, (TBK.) Krwawe w'alki uliczne trw ają dalej. 

Ulice są przepełnione trupam i.
B aku . (Tel. Ag. tel.) Między Orm ianam i i P e r­

sami zapanow ała wczoraj zgoda. W mieście panuje 
obecnie spokój. P orząaek  wszędzie utrzym any.

Odezwa ojca Gapona.
P aryż. (TBK.) O rgan  rewolucyonistów' rosyjskich 

„ łr ib u n e  Russe* ogłasza odezwę ks. G apona do party  i 
socyalistyczntj w Kosyi. W odezwie wzywa Gapon do 
wybuchu rewolucym ego i do  ustanowienia tym czasow e­
go rządu rewolucyjnego.

Wodę warzyć —  woda będzie.
P e te rsb u rg . (Tel. wh) Komisya, k tóra pracuje pod 

przewodnictwem ministra skarbu Kokow cew a celem ure­
gulowania kwestyi robotniczej, w ypracow ała 4 proje­
kty, które się tyczą zdolności do pracy, oiganizacyi 
robotników , praw a urządzania legalnego bezrobocia i or-

ganizacyi pom ocy lekarskiej. Rząd postanow ił jeszcze 
pow ołać w tej spraw ie kom isyę, w  k tóre zasiadaliby 
przedstaw iciele faLrykantów i robotników  z całej Rosyi. 
Rząd rosyjski trzym a się przy uregulowaniu kwestyi ro- 
ootniczej swojej starej i wypróbowanej taktyki, że tw o­
rzy takie m nóstw o komisyj, że potem  referaty  tych 
wszystkich kom isyj wzajemnie ze sobą są  sprzeczne 
i dlatego rząd potem wszystkie te  referaty wrzuca do 
itosza.

W O J 2 T A .
Drobne starcia.

Petersburg. (Pet. Ag. tek) Telegrafują tu z Huan- 
szan pod datą 22 b. m . : Pod Siulenczen straże prze­
dnie dnia 20 zupełnie się cofnęły S traty rosyjskie 
w ciągu drna wyniosły 14 zabitych, 63 rannych. Ubie­
głej nocy Japończycy zactiowali się spokojnie.

N iuczw ang. (TBK.) Trzy tysiące Rosyan dotarło  
w poniedziałek do linii koiejowej Haiczeng-Tasziczao 
i nieznacznie ją uszkodziło tak , że w krótce ją napra­
wiono. kosyanie cofnęli się dalej bez walki. Jak się 
zdaje, Chińczycy informują Rosyan o  rozkładzie sił ja­
pońskich-

T o k io . (TBK.) Z armii O jam y donoszą, ze Ro- 
syam e ciągle ostrzetiw ają poszczególne oddziały japoń­
skie. W ostatnim  czasie ustawili Rosyanie działa w Czi- 
hiatun, w odległości 2 mil na zachód od Fanguan. 
W ponieaziatek w nocy starły  się patro le obu armii 
na zachód od S iaopao i przyszło do zaciętej walki.

Propaganda rewolucyjna w armii mandżurskiej.
P ary ż . (Tel. w l) Dziennik .Echo de P aris11 do ­

wiaduje się z Petersburga, że generał Kuropatkin 
w obszernem  spraw ozdaniu do cara użala się, że ma 
wielkie trudności z silną rew olucyjną propagandą, ro z ­
szerzaną w szeregacn swojej armii głównie przez le­
karzy i rezerwistów . W obec tego K uropatkin prosi
0  lepszy dobór wojsk, wysyłanych do M andżuryi. T o  
spraw ozdanie wywołało w kolach wojskowych silne 
wrażenie. M inister wojny Sacharow w ytłum aczył zna­
czenie ow ego spraw ozdania, ośw iadczając się za odw o­
łaniem Kurupatkina, jak również za odw ołaniem  gene­
rała Bildei linga, w którego armii dużo jest elem entów 
anarchisłyczn) cli i rewolucyjnych.

Rokowania pokojowe.
Wiedeń. (Tel. wł.) W iadomości o rokowaniach 

pokojowych pom iędzy rząuem  rosyjskim a japońskim  
pojawiły się w parlam encie w czoraj o godzinie 3 po 
południu i były, zwłaszcza wśród posłów  polskich, bar­
dzo żyw o om awiane.

Londyn. (TBK.) Biuro Reutera donosi z Peters- 
buiga : Mimo oficyalnych zaprzeczeń utrzym uje się po ­
głoska, pochodząca ze źródła, k tóre cieszy się wysokiem 
poparciem , że kwestya pokoju była przez cara Mikołaja 
nietylko form alnie rozw ażaną, ale że nawet zgodzono 
się na warunki, pod którym i Rosya gotow a byłaby do 
zaw arcia poko|u.

W arunki te  są n as tęp u jące : K orea ma zostać pod 
zwierzchmctwem Japonii. Hort A rtura i półw ysep Liao- 
tung odsiępuje się Japonii. W tadyw ostok ogłasza się za 
port neutralny według systemu „otw artych drzw i'1. Chiń­
ska kolej wschodnia dostaje się pod m iędzynarodow ą 
kontrolę n eu tra ln ą ; M andźuryę zaś aż do Charbina 
zw raca się państwu chińskiemu jaKO integralną jego 
część,

T rudność tkwi jedynie w sprawie odszkodowania, 
przy którem  Japonia się upiera. Przypuszczają jednakże, 
że i ta  trudność da się pokonać. Pom im o, ze nie jest 
wykluczonem , iż Rosya jeszcze spróbuje jednej bitwy, 
zanim zapadnie decyzya co do zaw arcia pokoju, prze­
ważnie sąazą, ze pokói na wyżej wspomnianych warun­
kach będzie zaw arty, jeśli się tylko uda w przeciągu 
stosunkow o krótkiego czasu rozstrzygnąć spraw ę od 
szkodow ania wojennego.

L ondyn . (Biuro Reutera) Zastępca biura Reutera 
zakom unikow ał tut. posłowi japońskiem u H ayashfem u 
w i a d o m o ś c i  o w i d o k a c h  p o k o j o w y c h .  Uaya- 
shi przyznał, że wiadom ości są b a r d z o  c i e k a w e
1 b a r d z o  w a ż n e .  Oświadczył jednakże, że nie jest 
w stanie dać w tej spraw ie bliższych informacyj. Tyle 
jednakże oświadczył, że kroki nie m ogą wyjść od Ja­
ponii. N atom iast nie widzi pow odu, diaczegooy ich nie 
miaia podjąć Rosya. M ogą ją pow strzym yw ać od tego 
ch \b a  jedynie względy na położenie wewnętrzne pań­
stwa.

W iedeń . (TBK.) „Politische C orrespondenz11 dono­
si: 1 utejszy poseł japoński ośw iadcza, że nie otrzym a! 
żądny cli w iadom ości, dotyczących rokow ań pokojowych.

Wiedeń. (Tel. wł.) N a w iadom ość Biura Reutera 
o  rozpoczęciu rokow ań pokojow ych pom iędzy Rosyą 
a Japonią jeden z redaktorów  ,j W Allg. Zeitung" uczy­
nił wywiad u pew ntgo  dyplom aty, który mu dostar­
czył następujących informacyj:

D  Japońskie zastępstw a nigdzie nie otrzym ały ża ­
dnych wiadomości o przedsięwzięciu przedwstępnych ro­
kowań.

2) wszelkie pertraktacye w spraw ie pokoju m ogą 
być prow adzone bezpośrednio m iędzy Japon ią  a Ro­
syą z wyłączeniem osób trzecich.

3) Japonia w żadnym razie nie m oże zapoczątko­
wać rokow ań pokojowych w opec osiągniętych juz suk­
cesów1 wojennych; wreszcie

4) aż do niedawna, t. j. jeszcze w dniach o sta­
tnich rząd rosyjski nie był skłonny do rokow ań; możli­
wym jest jednak, że wobec groźnego położenia w Rosyi 
nastąpi zm iana zapatryw ań rządu już w najbliższym 
czasie.

Londyn. (TBK.) „D aily M ail“ d o n o si, że japoń­
skie warunki pokojow e są następujące: 1) oddanie całej 
Mandżur) i Chinom z warunkiem, że będą sie starały
0 dobry jej zarząd i że ją otw orzą dla handlu między 
narodow ego: 2) w Porcie A rtura pozostaje załoga ja­
pońska; 3) uznanie japońskiego protektoraru nad K o­

ją; 4) wydanie Japonii rosyjskich okrętów  wojennych.
Znajdujących się w portach neutralnych, a  m ianow icie: 
„C arew icza" i 6 anty torpedowców w Kiaoczao, „A skolda11,
1 torpedow ca w Szangaju, „D iany" w Saigun; 5) O d­
szkodow anie wojenne w wysokości kosztów poniesio­
nych p .zez  Japonię, 6) O kupacya przez Japończyków  
W ładywostoku aż do zapłacenia odszkodow ania w dwu 
ratach; 7) zw rot Sachalinu.

P e te rsb u rg . (Pet Ag. tel.) W obec doniesienia 
Biura Reutera o warunkach pokoju z Japonią Pet, Ag. 
telegraficzna jest upow ażniona do  zawiadom ienia, że sta ­
nowisko rządu, wryłuszczone w telegram ie Ageneyi z 18 
bm. nie uległo żaanej zmianie. Pewny siebie ton tele­
gram u Biura Reutera wywołał tu wielkie zdziwienie. po 
zasięgnięciu odpowiednich informacyj stw ierdzono, ze 
zaszło tu nieporozumienie.

Uchwała komisyi (tulskiej.
P ary ż . (TBK.) Na wczoraiszem  ostatnicm  posie­

dzeniu komisyi helskiej odczytano następujące spraw o­
zdanie adm irała S p a a n a :

Stw ierdza się, że kom isya nie wydaje orzeczenia 
co do obecności lub nieobecności obcych torpedowców 
pod Fiull. Adm Rożdiestwieńskij mógł obaw iać się nie 
bezpieczeństw a dla swojej eskradry i mógł postąpić tek, 
jak postąpił. Zobow iązanie Rosyi do odszkodowania 
oriarom  zajść w Hull przyjmuje się do wriadomości.

Spraw ozdanie to zostanie jutro doręczone repre­
zentantom  rządu rosyjskiego i angielskiego.

Zamówienia japońskie.
T ok io . (TBK.) Rząd japoński zamówi! 2,5 kontr 

torpedowców i zażądał rychłego ich dostarczenia.

NiesKory do walKi,

Paryż. (TBK.,) A dm irał Rnżdiestwieński w rozm o­
wie ze w spółpracownikiem  „P et.t P arisien11 w N ossi-B e 
(na M adagaskarze) wyrazi! przypuszczenie, że Togo 
w tak wielkiem oddaleniu od Japonii nie zaatakuje go. 
Admirał dodał, że me opuści obecnego miejsca pobytu 
przed nadejściem trzeciej eskadry floty oalryckiej.

Obalenie oszczerstw  rosyjskich.
Tokio. (TBK.) (Urzędownie). Rząd japoński s ta ­

nowczo zaprzecza rozsiewanym  przez rząd tosyjski 
oszczerstw om  o  złem jakooy obchodzeniu się władz ja 
pońskich w Porcie A rtura z tamtejsza, ludnością cy­
wilną.

T eodozya. (TBK.) Gen. S tóssei wczoraj wieczu 
rem odjechał do Petersburga.

Rada pańslwa.
Z izby posłów .

W iedeń . (TBK.) P. I r o  żądał unii personalnej 
z  W ęgrami, wyodrębnienia Daim acyi i oddania Bośni 
i Hercogowiny W ęgrom , natom iast zawarcia z państwem 
niemieckiem unii cłowej i stosunku, iaki panow ał aż do 
roku 1806. Sojusz austryacko-niem iecki nie ma dla 
Niem ców obecnie wcale w artości. Nadzieje Bism arka, 
że sojusz ten wzmocni stanow isko Niemców w Austryi, 
nie ziściły się. N atom iast zmusił on państw o niemieckie 
do przypatryw ania się ze związanemi rękami słow ian- 
szczeniu Austryi. Im pi ędzej państw o niemieckie znajdzie 
innego sojuszntKa, tern lepiej będzie dla Niemców 
w Austryi.

Potem  zabrał głos p. H o f rn a n n  - W e l l  e n h o f .
P o  Hotmannie-W elienhofie zabrał glos m i n i s t e r  

o b r o n y  k r a j o w e j  i odpow iedział na skargi, w ygło­
szone w ciągu dyskusyi przez poszczególnych posłów. 
Co się tyczy czynienia uchwały kontyngentu rekrutów  
zaw isłą od wypadków na W ęgrzech, wskazuje minister 
ponownie na to, że interes ludności wym aga, żeby wie­
działa ona jak najrychlej o term inie poboru wojskowego. 
W ojskowa procedura karna jest już opracow ana i os a. 
guięto już co do niej Dorozumienie z rządem  austry- 
acku.i W spraw ie pokrycia zapo trzebow ania koni za 
pewnia m inister, że zarząd wojskowy stara  się pokryć 
to  zaDOtrzebowanie- w'prost u hodowców' koni.

Minister występuje dalej przeciw1 próbom  podbu 
rzania i denuneyowania w wojsku. Informuje się fałszy­
wie posłów, a ci w intei pelacyach rzucają obelgi na 
osoby, k tóre spełniły swój obow iązek. Minister może 
tylko poradzić, aby denjncyanci osobiście i jawnie wy­
stępow ali ze swemi sk a rg a m i,* a  nie pod osłoną niety­
kalności poselskiej. W końcu poleca minister ustaw ę do 
przyjęcia.

W iedeń . (TBK.) N a wczorajszem posiedzeniu Izb\ 
posłów  w dalszym ciągu pos. Forzt (M lodoczech) om a­
wiał stosunek do W ęgrów powiedział, że należy p o ­
dziwiać odwmgę i wytrwałość narodu węgierskiego, z ja ­
kiem 1 dąży do celu. Co do ekonom icznego rozdziału obu 
połów1 monarchii, to  byłby on niewątpliwie szkodliwym 
dla austryackiego przemysłu, ale dla Węgier stałby się 
w prost katastrofą. D latego całą wrzawę, jaka się w tej 
sprawne podnosi, uważać należy za próbę wymuszenia 
jak najdalej idących koncesyi narodowo-wojskowych. 
Dla Austryi jest jedyna droga wyjścia, mianowicie au to­
nom ia narodow ościow a na podstaw ach histoiycznych.

P . B i a  n k  i n i (Chorwat) om awiał stosunki języ-
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kowi w armii i oświadczył, że przeciw jej madziaryza-1 
cyi Chorwaci muszą zaprotestow ać.

P o  przem owach posłów Schrairia, Zazworki, Pete- 
leuza i K orola dyskusyę zam knięto i w ybrano mówcami 
gcr/erałayrni por. Pogacznika i Scłiuhmayeru. Poczem  
Izba przeszła do dyskusyi nad wnioskami nagłymi Pa- 
chera i tow . i Bergera i tow . w spraw ie polepszenia 
bytu pomocniczych urzędników pocztowych.

P. Volkeł dom agał się, aby tem polepszeniem objąć 
także telegrafistki i telefonistki i w ogóle urzędniczki 
pocztowe. Pos. Ellenbogen oświadczył się za nagłością 
wnioskuj zarzucił jednakże, że się wysuwa tylko jedną 
kategoryę urzędniczą, podczas gdy polepszenie w szyst­
kim się należy. N agłość wniosku przyjęto i o godzinie 
w pół do 4 posiedzenie zam knięto. N astępne dziś.

N a końcu posiedzenia uchwalono na wniosek pos. 
D erschatty spraw ę wyboru komisyi z 48, celem rewizyi 
stosunku do Węgier, postaw ić na porządku dziennym 
po piet wszem czytaniu noweli przemysłowej.

Poseł P  e t  e l e n  z wniósł imieniem Kola polskie­
go rezolucyę z żądaniem  zrównania uczniów szkól re­
alnych, wyższych szkół przemysłowych i wyższych szkól 
handlowych z abituryentam i gimnazyalnymi, co do pra­
wa jednorocznej służby; rezolucyę w sprawie zniesienia 
drugiego roku siużoy dia jednorocznych ochotników, 
którzy nie zdali egzam inu oficerskiego, wreszcie rezo­
lucyę w spraw ie zniesienia rew ersów  dem ólacj jnych.

W uzasadnieniu tych rezolucyj wywoazi! poseł Pe- 
teienz, że arm ia powinna w zam ian za ciężary, jakie 
nakłada na ludność, uwzględniać także życzenia tei lu 
irtości. Należy również wszystkie narodow ości trak to ­
wać z rów ną spraw iedliw ością i uwzględniać stosunki 
ekonom iczne lu łności. O bchodzenie się z żołnierzami 
iowiuno być życzliwe i spiawiedliwe i powinno się za­

niechać n.epotrzebnych szykan i wielu trudności. U s/yst- 
.0 to  leży nie tyiko w interesie ludności, ale także 

armii.
N ow ą ustaw ę wojskową wprawdzie się p rzygoto­

wuje, ponieważ jednak według oświadczenia rninLira 
obrony krajowej termin w prow adzenia jej, jak i ustawy 
o procedurze karnej w życie, jest jeszcze nie pewny, 
przeto należy w jak najdalej idący sposób stosow ać 
przynajmniej te ulgi, które ob tena  ustawa przyznaje.

Poseł K o r o l  w przem ow L swej oświadczę 1 się 
za zaprowudzeniern dwuletniej służby wojskowej bez 
podnoszenia stanu czynnego aim ii i bez zwiększania ko­
sztów ; mówca żądał szeregu ulg i oświadczył, że po­
słowie ruscy głosow ać będą przeciw przedłożeniu, po ­
nieważ naród ruski nie ma zaufania do obecnego rządu, 
który nie odstępuje od polityki swoich poprzedników . 
Mówca żali się na żandarm eryę galicyjską, która stoi 
na słuiD ie politycznej panującej partyi poiskiej, na for­
malne tortury  inkwizycyjne i wymuszanie zeznań, na 
zle obchodzenie się z żołnierzami (Oklaski u Rusinów).

Zakończenie przesilenia prezydyalnego
W iedeń. (Tel. wL) Zgodnie z iniorm acyam i „Sio 

wa Polskiego" hr V etter ośw iaaczyl na wczorajszej 
konterencyi prezesów  klubów całej Izby poselskiej, że 
wprawdzie obecnie przyjmuje w ybói, jak padt na osta- 
tniem posiedzeniu na jego osobę, lecz zawczasu zwra 
ca uwagę, że zam ierza podać się do dymisyi i że s ta ­
nowczo ustąpi. T o  oświadczenie prezesa Izby nie było 
najmniejszą niespodzianką, gdyż powszechnie przed wy- , 
borem hr. Vetćerowi ze stron  poważnych dano do zrozu­
mienia, że po saiysfakcyi, którą mu Izba dała wczoraj- ; 
sz.ym ponownym w yborem , powinien w net ustąpić, aby 
dać m ożność w ybrania energicznego p rezesa , który 
przyczyni się do  uruchomienia parlam entu.

Mowa posła Forzta.
W iedeń . (Tel. wj.) P oseł mlodoczeski dr. Forzt, 

sekretarz Izby handlowej praskiej, wygłosił wczoraj m o­
wę, k tó ra  zrobiła wielkie wrażenie w catei Izbie. ' Dr. 
Forzt zw rócił uwagę izby, że jedynym środkiem  ratun­
ku dla państw a austryacKO-węgierskicgo iest przekształ­
cenie się w państw o federalistyczne, w którem  wszyst­
kie kulturalne narodow ości byłyby zupełnie rów noupra­
wnione. Au trya powinna być tern, czem jest Szwajca- 
rya, z tą  różnicą, że Szw aicarya iest rzeczą-pospolitą, 
a Ausirya pozostałaby m onarchią.

Minister tiartel zachwiany.
Wiedeń. (Te!, wł.) Dziennik „D ie Zeit" donosi, 

żt stanow isko ministra ośw iaty dra riartla  jest bardzo 
poważnie zachwiane i praw dopodobnie dr Hartę! ustąpi 
jeszcze przed dniem 1 m arca b r., aby w ten sposób  dzię­
ki swojej dymisyi uniknąć dalszych zatargów' pomiędzy 
ministerstwem ośw iaty, a ciałem profesorskiem  w iedeti- 
SKiej akadem ii sztuk pięknych „D ie Z eit“ twierdzi, że 
następcą ora H an ia  zostanie puseł polski dr. Bo 
brzyński. ________

Z se jm u  w ęg ie rsk ieg o .

Budapeszt. (TBK.) Sejm wybrał wczoraj kilka ko- 
misyj. Stronnictwo liberalne opuściło na ten czas salę, 
na co udezw'ały się wołania ze strony zjeanoczonej opo- 
zycyi • „Bardzo dobrze, zawszeście s :ę powinni za drzwi 
wynosić**. Chorwaci pozostau w sali i wzięli udział 
w glosowanie W komisyach stronnictw o liDeraine rep re­
zentow ane jest przez jednego do dwu posłów . Prezy­
dent Justh oświadczył, że rzad podał się do dymisyi, 
a dymisya ta  została przyjętą. Wedle więc zwyczaju 
Izba powinna się odroczyć aż do utworzenia now ego 
gabinetu Mówca oświadczył jednakże, że Sejm zbierze 
się 8 m arca dla weiyfikAeyi wyborow bez względu 
na to . czy się no w gabinet utworzy, czy nie. Gdyby 
jednak no\yy rzącj^ ukonstytuował się pierwej, mówca 
orzystąpi do rycHejszego zwołania Izby ’ prosi Izbę

o  upoważnienie na to . Izba zgodziła s :ę na wniosek 
prezydenta, poczem  posiedzenie zamknięto.

P rz e s ile n ie  ua W ęgrzech .
B udapesz t (1 B K ) Jak słychać, oświadczył p. Da- 

ranyi, że pod warunkam i, uchwaloneini ■ wczoraj przez 
kom itet wykonawczy opczycyi, nie rnoże objąć misyi 
utworzenia gabinetu przejściowego.

Traktaty handlowe.
B erlin . (TBK.) Parlam ent niemiecki uchwalił wczo- 

rar w trz.eciem czytaniu trak tat handlowy z Austro-W ę­
gram i 226 głosami przeciw 79.

B erlin . (TBK.) Konwencyę w eterynaryjną uchwa­
lono w zwykłem głosowaniu przeciw glosom  s o c ja l­
nych dem okratów  i kiiku posłów7 wolr.omyśinych. T ra­
ktat z Rosyą uchwalono 228 głosami przeciw 81, inne 
traktaty en bloc w zwykłem glosowaniu.

Zagranica wobec caratu.
B ern o  szw ajcarsk ie . (TBK.) Tutejsze poselstwo 

ros_, jskie wystąpiło do rady zw iązkowej z przedstaw le­
niami z powodu zbierania składek na oliary zaburzeń 
w Rosyi dalej z powodu udziału w tych składkach je­
dnego z czlonsów  rad: gminnej, wreszcie z powodu
gwałtownego tonu, w jakim piszą gazety szwajcarskie 
o  Rosyi i carze.

L ondyn. (TBK,) V Izbie niższej poseł party i ro ­
botniczej Kcir-Hardie zapytał, czy rząd angielski o trzy ­
mał urzędowe zawiadom ienie, że w W arszawie wojsko 
rosyjskie bez przesłuchania rozstrzelało 120 przyw ód­
ców robotników i czy rząd zam ierza uczynić rządowi 
rosyjskiemu przedstawienie w sprawie sposobu, w jaki 
tam  władze traktują robotników.

B a i f o u r  odpowiedział, że rzecz naturalna, iż 
rząd angielski nie rnoże mieszać sie w wewnętrzne sp ra­
wy rosyjskie i w tej mierze wyrokować.

T ajem n icze  podziem ia.
P aryż. (TBK.) „M atiri“ donosi: Tymi dniami je­

den z architektów  wykrył w lasku bułońs irn w willi 
bar De V au \ dobudow ane przez barona trzy podziem ­
ne piętra. Baron De Vau.\ iest sekretarzem  rojalisty- 
cznego stowarzyszenia „Biały G w oździk", by i jednym 
ze współoskarżonych w procesie o zdradę stanu, wy­
toczonym  w r 1900 przeciw D ecoulede'ow i i tow a­
rzyszom. Zapytany o  cel tych podziem nych piąter, zm ie­
szał się bar. De Vuux niezmiernie i oświadczył, że chciał 

| mm urządzić sodio łaztenkj. Policy a przypuszcza, że pię­
tra te miały służyć za kryjówkę dla rojalistycznych spi­
skowców i dla pretendenta ks. O rleańskiego.

Ruch s tra jk o w y  na zachoazie.
M ons. (TBK.) W Borinages podjęto pracę na 

nowo ą-lko w nieliczny ch wypadkach w 3 iT.,ejscach 
przyszło do zam auiów  pracujących roDOtnikow, w Dur 
eksplozya zniszczyła dom pewnego robotnika, a ro b o ­
tnik ten jest ranny.

Wypadki i katastrofy.
L ondyn. (TBK.) Przy Long S treet wybuchł pożar 

w fabrykach autom ubilów. Szkody mają być ogrom ne.

Odznaczenie.
W iedeń. (TBK..) „W iener Zeitung" d o n o si: Cesarz 

nadal starszem u lekarzowi powiatowemu Karolowi W er­
nerowi 7.  ł l U i i a t y n a  pr/.y sposobności przeniesienia go 
w stan spoczynku krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

N A  J U A R C H N E S I E .

Cenne wskazówki.
Pan który robi ogłoszenie m atrym onialne, nigdy 

nie powinien być w prost: przystoiny: powinien być na­
tom iast : „m ówią, że przystojny". Kobiety teinbardziej 
nie mają być piękne lub chocby tylko ładne ; natomiast 
zaw sze: „podobno ładne".

Na jakiem stanowisku winien być mężczyzna ?
Pewnem.

Z prawem  czego powinien być mężczyzna ?
Awansu.

Co skrom nego ma posiadać kobieta V
Fundusik

Poszukiwać należy zawsze „z czego" ?
Z braku znajomości.

Na jakiej drodze
Na „tej".

Jaki bywa posag?
Jeżeli kandydatka jest „m ówią przystojna", 

posag by w7 a wymagany, jeżeli naprawdę przystojna — 
pożądany.
Pod jaką dyskrecyą rzecz jest traktów u ta  ?

N ajlepszą 
A czego jest rzeczą dyskrecyą ?

Honoru 
Fotografia bywa jak a?

{Dy ab lik: zazwyczaj cudza).
—  Z ero  do posagu lub do pensyi zawsze prakty­

czniej jest dodać z  prawej strony, niż ?. lewej. K to nie 
ma majątku ani stanow iska powinien postarać się choć 
o widoki.

Na ogól kobiety cenią bardzo historyczne pam iąt­
ki. Kto ma kiepskie widoki, niech przeważa szalę na 
swoją stronę tego rodzaju w zm iankam i:

Posiadam  fotel, na którym  nigdy N apoleon nie 
siedział — lub

Odziedziczyłem po babce kajbę, której nigdy nie 
haftowała królowa M arysieńka. Bz.

Wiadomości bieżące.
S p o s t r z e ż e n i a  a n u o i » l » r i < i z i i «  (z obserwato-

ryum astronom. PnYtt-echrifu > tv cl. 22 lutego b. f.:

Godzina
Ciśnie­

nie 
w mm.

f eir ue- 
raiura

■ C. '
Wian

óoan 
w: l i .  .
(g, Sępi

Temperatura
Maj* | N 

wytdza w z&zh

7 rano 742 1 — 2 0 j NF.o 1
2 pODOh 743 6 -J- 0-8 j 3 S

-
-j-0 ‘9 — 3*4

9 wiecz. 74 14 4- 0 '9 S E i
U w a g a :  P ogoda przy pochm urnem  niebie.
P r o g n o z a  na  d z i ś :  Pogoda przy zrmennem

zachmurzeniu.

—  W ybór uzupełn ia jący  jednego członka Rady po ­
wiatowej w Rawie Ruskiej z grup., gmin wiejskich roz­
pisało nam iestnictwo na d. 28 marca.

—  Z ko le i p aństw ow ych . Mmister kolei żelaznych 
zam ianował dr Stefana M ossora. sekretarza kolejowego 
i zastępcę naczelnika oudzia lj prawniczego i adm inistra- 
cyjnego w dyrekcyi w Stanisławowie, naczelnikiem tegoż 
oddziału; inspektora Jana Witkiewicza, naczelnika w ar­
sztatów  w Stryju, takim że naczelnikiem we Lwowfe. 
oraz starszego komisarza budownictwa Karola Plechav 
skiego w Stanisławowie, kontrolorein konserwucyi tamże.

W okręgu stanisławowskiej d y ek c y i przyjęty zo­
stał Władysław Nawojski, jako bezpłatny wolontaryusz 
dla urzędu stacyjnego w Czortkowie.

T o w arzy s tw a  p o litech n iczn e  odbyło wczoraj wie­
czorem doroczne walne zgrom adzenie. O bszerne spra 
wozdanie podam y w numerze popołudniowym.

—  W ycieczka naukow a Wczoraj o rzy b d a  do Lvco- 
wa wycieczka uczniów czerniowieckiej szkoły przem ysło­
wej pod przewodnictwem profesorow  W inklera i D .lk. 
Bierze w niej udzia! 15 uczniów działu biiuowianego 
Wyciecżi\Owcy zabaw ią u nas przez 3 dni i zwiedzać 
będą przedewszystkiem  nowe urządzenia, iak dworzec 
główny, rzeźnię miejską itd.

Przybył; ch oprow adzają profesorow ie tutek szkoły 
przemysłowej.

—  Z te a tru . Z pow7odu dzisiejszej premiery otrzy­
mujemy od dyrekcyi teatru miejskiego następujący ko 
m u n ik a t:

Aby przedstawienie dram atu „Ponad sity" wywar­
ło  pożądane wrażenie, koniecznym iest spokoj v. audy- 
toryum . Zarząd teatru zwraca się przeto do Świetnej 
PT. Publiczności z gorącą prośbą o zaniechanie pofli- 

|c z a s  dzisiejszego wieczoru zarówno oklasków  jak i w i e l ­
kich dem onstracji, które mogłyby wywołać nieporozu­
mienie, w skutkach swych wyrządzające szkodę sztuce. 
Ze względu na długość przedstaw ienia kurtyna jDodnie- 
sie się punktualnie o godz. 7.

Dłuższa przerwa zaś nastąpi jedynie po akcie 
czwartym

— Wznowiona rozprawa. Rozprawa przeciwko Ba 
ruchowi Steuerm annowi, oskarżonem u o oszusiwo. po 
pełnione przez to, że podstawiwszy za p. Helenę Ur­
bańską, wtaścicielkę terenów  nurtowych w 'Tustanowicach, 
jakąś kobietę z ćwierćświatka, kazał jej podpisać kon­
trak t spizedaży ty ch terenów i o nakłanianie do oszustwa 
nie,akiej Alberty ny Kolischerowej —  została wczoraj 
zakończoną.

O brońca oskarżonego dr. Dwernicki, który już 
podczas pierwszej rozprawy udowadniał, że S teuennann 
niewinny, nie zrnienil swego zapatryw ania i wczoraj. 
Zdanie jego podzieliła ława przysięgłych, mvainiając je 
dnogio.śnie oskarżonego od winj i kary. —  Tymczasem 
wspólnicy Steuerm anna, Bobe! i Polturak, blakaią s ię ' 
gdzieś po Ameryce,

— Spis ro zp raw . Na drugą zwyxzajną kadencyę 
sądu przysięgłych, rozpoczynająca się dnia 9 m arca br. 
rozpisano dotychczas następąjące ro zp raw y : Dnia 9 
marca zasiądzie na law ie oskarżonych 11 ko Pohoryski, 
oskarżony o kradzież. Przewodniczyć rozpraw ie będzie 
r. Nitarski. Te o sam ego unia i piwed tą  ław ą zasiadać 
będą Iwan Ony szczak i tow. oskarżeni o zgwałcenie. 
— Dnia 10 m arca stanie przed sądem  #Seńko z.ubyk, 
oskarżony o zabójstwo. Rozprawę prowadzić będzie r. 
Charak. — Dnia 13 m arca rozpocznie się gtośna roz­
prawa orzeciwko fałszerzom monet, na czele krórei to 
szajki stał aresztowany przed kilku miesiącami przy iii. 
Tkackiej Teofil Brykczyriski. Rozprawę rozpisaną na 3 
dni prowadzić będzie r. Jasiński.

O  pom oc k re so m , Z Czytelni w Nutach otrzy­
mujemy następującą odezwę o  pom oc. O derw ani i od- 
d.ieletii od catego św iata, spoczywaliśm y w uśpieniu 
w, zakątku naszym do tej pory, zapomniawszy na chwi­
lę, że i my należymy do jednej wspólnej maiki Ojczy­
zny, że i my Jej dziećmi jesteśmy ! —  Z jednej strony 
zgei rnanizowune tłumy sąsiedniej Bukowiny, z drugiej 
zruszczone masy ludu między nami .żyjące, tak nas op - 
sąły, że prawie ojczystej rnowy 2apom inam y, że dziec, 
tiarze zapom ną, że są Polakam i! Zapragnęliśm y jednak 
gorąco otrząsnąć się z tei duchów ej niemocy. Zapragnę­
liśmy wstąpić na drogę braci naszej walczącej, lecz 
nie upadaiącei nigdy! W tym celu zorganizowaliśmy 
Czytelnię naszą, spoczyw ającą długo w uśpieniu, po łą­
czyliśmy się jednem wielkiem ogniwem miłości O jczy­
zny i piacow ać chcemy dla ciemnego, nieprzebudzone- 
go  jeszcze z letargu duchowego ludu naszego! Siły 
nasze jednak z.a słabe, podstawy m ateryalne tak kruche, 
ie  podołać nie możemy pragnieniom naszym, Czytelnia 
nasz.a uboga, szafy próżne — i czem nasycić marny te 
dziesiątki ludu, przybywającego i, garnącego s;ę co nie­
dzielę Jo  czy telni naszej ? Sami rnt- podołam y i upaść 
musimy ! D latego to zwracamy się z g o rąc« prośbą do 
wszystkich, którym dobro  narodu na sercu leży, o ła­
skawe wsparcie dla Czytelni naszej. Wszelkie książki,
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wydawnictwa miesięczne, pisem ka dla ludu i dzienniki 
z  wielką radością i wdzięcznem sercem  przyjm ować bę­
dziemy ! N ie wątpimy, więc i ufamy, źe wszystkie Sza 
nowne Redakcye i Księgarnie, o raz czcigodni Autoro- 
wie pism, pospieszą nam z łaskaw ą pom ocą; ufamy, 
że nas r.ie opuszczą i chętnie rzucą ziarno dobre na 
żyzną glebę serc ludu polskiego, pomni na słowa nasze­
go Słowackiego, który wota do n a s : Z aklinam ! nie­
chaj żywi nie tracą  nadziei i przed narodem  niosą ośw ia­
ty kaganiec... Kuty nad Czerem oszem . Z wydziału Czy­
telni polskiej. P rezes- Terlecki, sekr. Br. W istanowski.

—  Zapowiedzi karnawałowe. „Dyablik drukarski" —  
to  doskonały tytuł walca, który kapelmistrz p. Karol Roli 
poświęcił kom itetow i balu prasy. Nowy ten utw ór sym pa­
tycznego kom pozytora rozpocznie szereg produkcyj mu­
zycznych pamiętnej dla życia tow arzyskiego m iasta Lwo­
wa nocy z 1 na 2 marca. Z  Kolei nastąpią walce, ka­
dryle i mazury, cieszące się w śród tanecznej rzeszy naj­
większą popularnością i wrziętością. Nad ułożeniem do ­
borow ego program u pracuje już dzisiaj p. Roli. pragnąc 
i ze swej strony przyczynić się do uświetnienia najwię­
kszego w każdym karnawale balu publicznego.

— Up.owadzenie dziewczyny. Jakiś ajent z biura 
pracy M achniewskiego nam ówił do w yjazdj i objęcia 
posady kasyerki kawiarnianej w Sam borze siedm nasto- 
letnią Jadwigę G óralów nę, córkę zarobnicy. M atka upro­
wadzonej oskarżyła biuro to  w policyi o ten czyn, do­
dając, iż gdy przyszła do biura dowiedzieć się, gdzie 
jej córka, w yrzucono ią stam tąd za drzwi.

—  Kradzież w domu modlitwy. D o synagogi przy 
ul. Bóżniczej w łamał się przez zakratow ane okno ubie­
głej nocy jakiś złodziej i rozbiwszy wszystkie puszki na 
składki centowe, SKradł z nich około 120 koron.

—  Z oieg. Z 3 puiku furgonów  zbiegi szeregowiec 
Biotę Mańdzioch. _________

Z gub iono  d. 13 t. m. pierścionek m atowy zloty 
z bryłam em w drodze z willi „Lubicz" do hotelu Geor- 
gea ) imperial lub w powyżej wymienionych hotelach. 
Znalazca upraszany o zw rot do wilii „Lubicz" 2a w yna­
grodzeniem 50 koron.

□  S tan is ław ó w . D w a  a r e s z t o w a n i a .  M arkus 
Nussen Tałesm ann, słynny przed kilku laty włam ywacz 
i spraw ca licznych śmiałych kradzieży, k tórego tut. try ­
bunał skazał na póhora  roku ciężkiego więzienia, zo ­
stał niedaw no uwięziony w Styryi pod zarzutem  kra- 
uzieży znacznej gotów ki, bo kilkaset tysięcy kor. w pe- 
unym  banku węgierskim. Tałesm ann umknął z w ięzie­
nia stanisław owskiego przed dwom a laty i miino goń 
czych listów nie zdołano go ao tąd  schwytać —  w resz­
cie daleko poza granicami kraju udało się władzom 
ująć niebezpiecznego ptaszka.

B e r n a r d  R a p p a o o r t ,  dostaw ca i przedsię­
biorca kolejowy, został przedwczoraj aresztow any na 
rozkaz prokuratoryi z powodu oszukańczej krydy, jakiej 
w ostatnich czasach się dopuścił.

O D PO W IED ZI REDAKCYI.
WP. L. K. K. w R z e s z o w ie ;  Uwagi W Pana zupeł­

nie słuszne — lecz w tym duchu już niejednokrotnie pisa­
liśmy.

Wiadomości giełdowe,
Z ta rg ó w  hand low ych .

W iedeń. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych-

m-'as*ową za 100 HI. nłacono kor, 48-60 do k. 48-80.
Tenoencya: spokojniejsza.
N a f t a  galicyjska S tandard  W hite w całych w a­

gonach z Wiednia K. 39-—  do K. 39 '70. W beczkach 
K. 40-60 do 43 05.

T endencya: spokojna.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z Wiednia w całych wag. K. 8 1 .—  do 81 '50 . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— . ,  K ostkow y prim a w skrzy­
niach netto z dostaw ą natychm iastow ą z Wiednia K. 
— •— , w' całych wagonach K. -  •— d o — ’— . beczkami 
do — •— .

Tendencya: słaba.

W ie d e ń , d n ia22 lutego. Kursy giełdy w iedeńskiej: 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1880 3 proc. 3 0 8 -— , Austr. zakł. kred. z ob. p. 
z r. 1889 3 proc. 3 0 2 ’— , T ow arzystw a żeglugi na D u­
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 276-50, W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 10C zł. 4 proc. 2 7 5 -— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc 99-— , b) bezprocentowe- 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2 3 -10, Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 1U0 zł. 4 7 6 -— , Clary 40 zł. 
m. k. 160 ’— , Pożyczka rn.lnsbruku 20  zł. 79-— , Lo­
sy m. K rakow a 20 zł. 88-— , Pożyczka m. Lubiany 40 
zł. 6 1 ' — , Ofen 40 zł. 164"— , Palffy 40 zł. m. k. 
173’— , Czerw onego krzyża austr. tow. 10 zł. 55-20, 
Czeiw. krzyża węg. tow . 5 zł. 33 25, Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 6 5 -— , Salm a 40  zł. m. kon 2 1 7 '— , 
Pożyczka salcburska 76 —, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej p o l 3 r 5 0 f r .  137-75, Losy kom unalne m. Wiednia 
z r. 1874 5 3 8 '— .

Berlin, d. 22  lutego. Banknoty austryackie 85 '2 0 , 
S p iry tu s  .

P aryż , d. 22 lutego. Trzy procent ren ta 9 9 '9 7 , 
29-45,

Frankfurt, d. 22 lutego. Austr. kred. 215-20, 
D isconto — •— , Laura 1 9 4 -— , Koleje państwowe
— •— , Alpir.y — •— . Usposobienie

Depesze z targu pieniężnego.
'Wlefi-iM. 23 lutego. Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej n o to '1 ano: tkeye austr. Zakładu kredy­
towego 681"— Akrye węgier.* Zakładu kredvt 787‘50, Akcye 
Angio banku 299-— , Akcye Unionbanku 357-25, Akcye Lan- 
derDanku 169 25 Akcye Baakvereinu 562 50, Akcye Boden- 
credit 1049’— Akcye gal. Banku hipotecznego 54” —, Akcye 
kolei paustwowych 552-25, Akcye kolei południowej 93-— 
Akcye Tramway A. —1—, B. ’— , Akcye kolei tlbe tha i 
4 i5 —, Ascye kolei północnej 5530, Attcye kolei czerniow, 
590 - ,  Akćye Alpiny 520'—, Akcye ftirna Muranyi 530 50. 
Akcye Prag. Towarzyst. żel. 2490-— Akcye Fabryk Drcni 
576‘—, Akcye tureckie tytoniowe 336-—, Akcye gąlic. karpac. 
Tow. naftowego 1070-—. Oblig. węg. ind. 98"10, Renta ma­
jowa 100‘25, Austr. Renta koronowa 100 20 Węg. Renta ko­
ronow a 98 20 36 1. Listy Io w  kred. zi_.n. 99-65, 4 proc.
listy Banku hipoieczn 9890, 4Va Droc. listy Banku uipot. 
10L60, 5 proc. listy Banku hipoteczn. 112-- 4 proc. listy
Banku kraj’. 99'40, 4Va pro- listy Bai ku kraj. 102’— , 5 proc, 
komunalne obligacye B ankukia, 102-40, O bligacfe propi- 
nacyjne 100"— . 4 pro. Ga! poż. kraj. z 1893 r Ż9 90 ■ pic. 
pożyczka miasia Lwowa 9 I95 , Losy tureckie 138—. Marki 
117-25, Ruble 253'—, Kredyty — —, Alpiny — , Węgier 
kred. —‘—, Unionbank — —, Koleie. — •

Usposobienie silniejsze wskutek lokalnych zakupień 
i pogłosek z Londynu o pokoju między Rosyą a Japo lią. 
Zamknięcie nieco osłabione z powodu notowań berlińskich 
i parys icn

B e n i n .  22 lutego. 4 proc. węgierska renta złota 
—"—, węgierska renta koronow a — , Austr akcye kre­
dytowe 214'—, Stuatsbahny 139'80, Lombardy 17'50, D iscon­
to Comandit 193-60, Ruble 216'—.

Tendencya: słaba.

iu u - s y  g ie łd y  w ie d e ń sk ie j
z dnia 21 lutego 1905.

Kursy o ile  inaciej nie pouane,  ̂obliczone są 
koron norninaln. wartości 1 na gotówkę

Ogólny dług  państwa. "/»
J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a : 
vi b a n k n o ta c h , m a j—lis to p a d  , , .4

lu ty —sie rp ie ń  . . .4 ’ 
w sreb rze , s ty c z e ń —lip ie c  .  ̂ . . . . 4*2 

„ k w ie c ień —p a ź d z ie rn ik  .4 '2  
L osy z ro k u  1854 po  250 zł. m, k . .3 2

1800 * 500 zł. w. a. .4
1860 „ 100 z ł. P p * .4

i  3804 .  100 zł. .  „ . . -
1964 „ 50 zł. ,  „ . . —

id s ty  zastaw , d om en  p a ń stw . 120 zł. 5
Dług państwa krajów koronnych

w rad z ie  p a ń s tw a  re p re z en to w a n y c h . 
a a s tr ,  r e n ta  z ło ta  w o lna  od pod. . .4

„ w w al. k o r-w . od  pod. ,4 
„ r inw est. w »l. od pod. .JY* 

O blifacye koltjuw  
Kolej A rcyks. A lb rec h ta  w s re b rz e  ,4 

„ ces. E lżb ie ty  w z łoc ie  w* od p .4
„ ces. F ran c . J ó z e fa  w  s re b r . . . 51;’*

Arc. R ud. w K. w ol. od pod . .4
„ ces. E lż. 200 z ł. na. k. za  sz tu k ę  ćr/4

K a ro la  Lud. 290 z ł. m. k. ,  5
Obligacye p ierw szeństw a kolejowe.

Kolej re y k s , A lbr. 300 z ł. w  s re b r . .5
„ < .  « 200 z ł. w  z ło c ie  5
* rzęs. E m . 1865 260, 1000, 5000 z ł . 4

1895 400. 2000, 10000 k. 4
„ B ukow ińsk ie j lokal. 400 K or. . 4
,  K aro la  L u d w ik a  s re b r ................... 4
r L w ow .-C zerń .-Jas ki ej Em . 1894 .4
Dług państw, kraj. kor. węgier

100

W ęg iersk a  re n ta  z ł o t a .......................... 4
W ęg. r e n ta  w. K or. w o ln a  od pod. 4 
W ęg. r e n ta  w Kor. # _ „ V’
P o ży czk a  ko l. z r. 1869 w z łoc ie  . 4V>
P o ży czk a  k o i. z r. w s re b rz e  4l/*
W ęg. o b lig acy e  p ro p in . w. a. , 4V<
W ęg. f p rem . reg, C isa y . 4
W ęg. pożyczka  p rem . po 100 zł. . . -

* * » . 50 z ł. . . -
O bligacye in d em n izacy j h ip o te c in e

K ro acy i i  S ław onii 
— P ro p in ac y jn e  wol. od pod. . 

W ęg iersk ie  o b lig acy e  h ip . . .  • 
K r cy i i  S ław on ii oblig . h ip . . .

inne puoliczne pożyczki.
<-»y ćzka  reg . D una ju  z r. 1878 .

,  /  „ .  z r. 1899 .
,  k ra j. B ukow iny  z r .  1SWS 

Goż. p rop . B u k o w in y  . . . . .  
dal. Ig i. k ra j, z  r. 1893. . ._____

.5 
. 4 5 

. 4  
•  4

109 25
ico.s
3 00-20 
lOOjtffi

15720 
1871- 
276 —

295 —

ioo!;ó
101105
10040
ILlOd
108 20

2tó -
SiBlI—
207,-ł

120 -
10Q‘20

91|»0

89181. 
11 ‘A25 
127,60 
99J9U 

505'

1051— 
8!> 7b 

JOUi- 100,10 
19|66

ioo;
96,’6

I
118 05 
9820 
eo.G

173—
21S 
2lń —

10 O50 
1HJ 
9*16 
88,50

10P6S
1001—

99,50

120 »
lOOkfi

9210

10oj»i5

12S100 
10C.90 
507

ioc
101
101
100
101 
1001

75

119:1 i
98 10
86|8
r r

1741— 
22C-- 
211 —

10270
■afjb

99,—

107J65 
1 0 1 -  
10ott> 
1041— 
KO 3o

u Da. pr.Jp. Z 1. I C O - .....................
Poż. m ia s ta  L w ow a z  r. 1BS6 . . .

z r. 1900_ . .  . 
„ W ied n ia  z r .  1674 . . . 

R en ta  w ło sk a  z r l ‘-‘0 l i r  . . . .  . 
Poż. iiypo t. B n łg a ry i z r. 18’J ‘2 . . .

Listy zastawne
(O bligacyo h ip o t. i l is ty  d łużne). 

A ustr. zak ł. k re d . ziom s. los. w  50 1. 
B uków , z ak ł. k re d . z iem sk i . . . -

Grał. akc. b. h. z l 0°/o p r. 1. w  39Y* Li 
Gal. ,  • » los. w  50 la t  . . . 41/*
Gał. B * * los. w  60 l a t  . . .4
Gal. T ow . k ie d . z iem . los w  56 la t  -4
G al. ,  ,  ,  los w  41 la t  .4
G al. » ,  ,  daw u . em is. .4
Gal. * „ p o  *200 kor. . 4
B anku  k ra j. d la  G al. i Lod. w 
B anku  ,  ,  zwr. w  571'* i. .4
B an k u  > oblig . Komun, ii em is, .5 
B anku  ,  > • o c. I. w  42 l. , 4
B anku  ,  • * 4 e. 1. w. 451. ,4
B anku ,  . kol. 1. w. 57l/ t  i. , i
A u str . w ęg. B an k u  los w 40Vj 1. .  , 4
A u str. «, ,  los w 5i) 1. . ,  4

Obligacye z prawem pierwszeństwa.
K oiej p u łn . ce«. F erd . om. z r. 1886 .4  

■ m m  B m m 1887 . 4
w b m m m w 1888 .4
,  .  8 8 . 8 1891 . 4

,  189. .4
,  Lw ó-o.-C zem .-Josay 1884 p. 10"/»4 

.  189* . .4
d a l .  ko i. lo k am d  w scuou ........................ 4
W ęg,-G al. Koi«j em . 18< 0 ......................ffó

V ,  8 .  ................. 5
, : ,  - 1 8 8 7 ..................... 4
Losy procentowe (za s z to k ę l

A a str . Z ak t. k re d y t, obi. p r. em, 1880
po 1GU zł. w. a ..................................... ..

„ ,  , em . I88u p o  100 zł. w. • .3 
Tow. ź. n a  D un. 100 z ł .  m . k . p, 10*/o4
U regn l. D on. z  r. 1870 po  100 zł. w. a. .5
W ęg. B anku  h ip . p r. 1. «■ po 100 zł. wa, * 
Poż. m ia s ta  T r y e i tu  po 100 z ł. m . k. 4
Poż. „ ,  po  50 zł. w. a, 4
P o t. se rb sk a  p rem . po  100 fr . . . ,2
T u reck ie  obi, p rem . kolej po  400 f3, 0

Losy bezprocentowe (za szfcokę).
B u d ap e sz teń sk ie  B asilica  po 5 zŁ w. a. 
Z ak ł. k r. d la  hanćU ii p rz . po  100 zł. wa. 
C lary  po  40 zł. m . k.
P o ty c z k a  m. In s b ru k n  po 20 zł. w. a. . 
Poż. p rem . m . K rakow a po  20 zł, w. a,

,  ,  L u b ian y  po 20 zł .
O ffen  po 40 z ł. w .a.  ..........................

y,.io 
97130 

101U  
1227 ó

113 75

1l’4
96-95

l l l j -
10J50

9 92:”
100 —
9 9*| 7 b

101'«ń
99 — 

193*10 
lOiigO 

9380 
98.90 

lOur?-'
101 15

IOW 
100*96 
lOoicifj 
101*10 
101  1 0 
9315

91!? 
110180 
99*W

3!,8 -

27650

yę—

2,10 
1.8 -  
•50 -  
79 -  
88 -  
ecM 

m i—

1UU PU 
9b,; 

ldftet' 
128,

100
99,00 

111’— 
10żj30 
99 00

190:50

10'̂ ;6 
90 f)0 

103( - 
102*50 
09:80 
99>U

101*7-i
1 Ożile

10.185
101 m  
101190
102  —  

JCśdClO
941

100|5fj

92
1L,80
100jR0

317

103

2510
4871-
170

92
70M 

174| -

ŻĆLiliiy po  Ot- ZI. Ul. A.. ,
C zerw . k rz . au str . tow , po  10 zL

* -  węg. tow , po 6 zł, . . .
F u n d a c y i a rcy k s, R udo lfa  po  10 zł. .
S a lm a  p© 40 zł. m. k . .....................
P o ży czk a  m ia s ta  S a lzb u rg a  po 20
St. Genoifl p o  40 zł .  m . k ...................
Poż. p r. m. S tan is ław o w a  po 20 z ł . . 
K o m u n a ln e  m, W iedn ia  z r. 1674 po 100 zł.

A kcye  przedsiębiorstw  transportom
Buk. kol. lok. akc. p ie rw . 2U0 zł. , . , 

, r akcye  zak ład . 290 zł. . .
A u str. Tow . źcgl. n a  D u n a ju  1500 K or. . 
K olej pó łn . ces. F e rd y n . 2100 K or. . . 
K ołom yj, kol. lok. (akc. p ierw .) 200 zł. . 
Kol. L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. .

„ L w ów .-C eem .-Jassy  200 a ł....................
, w schodn. gal. lok a l t .  200 z ł . . . .  , 
m p ań stw o w y ch  200 z ł. =  500 f r .  . . . 
,  po łudn iow ej 200 zł. =  500 fr . . . . 
» galń jy j. lokal. 200 zł. . • .

Akcye banków (za sz tu k ę)
B an k u  A n g lo -au str. 240 K or. . . . . .  
P esz t, b anku  h an d l. lfiOO K or. . . . 
Z ak ład  k red . d la h an d łn  i p rzem . 320 Kor.
W ęg. B an k a  k re d y t. 400 K or......................
Dolno A ustr. tow . esk . 400 K or. . . . 
G alie. B anku  h ip o tecz . 400 K or. . . . 
G alie. B anku  d la h an d lu  i  p rzem . 400 Kor. 
B anku  d la  k ra jó w  k o ro n n y c h  400 K o r . .
B anku  A uętro-w ęg. 1400 . " ..........................
B onku  Z w iązków . (U nionbank) 400 , . 
C zesk . B an k u  zw iązk . 200 K or. . . . .  
Ż ivnoB ten ilra  b a n k a  200 K o r..................

Akcye (przedsiębiorstw przemysL
Tow, k o p a lu , w ęgla  w  B rttr  100 zł. , 
Galie. k a rp . n a ft. tow . 500 Kor. . . . .  
A ustr. Tow. G órn icze  A lpine 10C z ł . . .
P ra sk ie g o  tow . Żelazn, p rzem . 200 z ł. .
Scho .ln icy  500 K or.  ....................................
TurecŁ . z arz . ty to n ió w  200 fran k ó w  . 
T rifttil tow . kop . w ęgla  70 zł, . . . .

W e k s l e .
(C zeki, d ew izy  k ró tk o  te rm .) «/e 

B erlin  i n ie m  m . b ą n k  za 100 m a re k  4
L o n d y n  za  10 fu n tó w  s z te r ....................4
P a ry ż  i fran cu sk . m. b a n k  za 100 fr . S 
P e te rs b u rg  i W a r i  za w a za  200 ru b li ó1/* 
W łosk ie  bank . za 100 lirów  • .  f . fi

W a l u t y .
D u k a t o esa rsk i . . . . . . . .
20-fran k  ów k a   .....................
2 0 - m a r k ó w k a ......................... .........................
N iem ieck ie  b a n k n o ty  za 100 m a re k  . .
W ło sk ie  b a n k n o ty  za  l i r ..........................

R uble  ban jcno ty  za  100 ru b li . . ,

B e r lin , 23 lutege Przv zamknięciu w czorajsi sm- 
giołdy; Kredvty 216-— Staatsoahn" 39 75 Disw _ i tu  Co­
mandit '°4 '- Berlin. Tow. handl 16525, Laura 257 25, Bo- 
h-m ery 24&— Kudci DOłudn. wschodnio-o-uska —'— Ru­
bel za gotówkę 216-05, Kolei warsz. wied. 160 60, Kolej mo­
rza śródzi»m nego— , Kolej Meridionahia —*— , .osy 
tureckie 133-25, Renta włoska — , „Harpener* kopalnia 
v/ęgl 21210, kolej M ai erburg-M ławka —, Kons^lida- 
cye 424—,  Lombaruy 17 90, Kolej hlenry 116-—, Niemiecki 
bank narodowy 130Ń0, Kanada Proferred 138"—, Akcye że­
glugi hamburski, 144-25, Kurs warszawski Huta
„Donnersm ark" 259"50.

F r a n k f . . r t ,  d. 23 lutego. W czorajsza giełda wie­
czorna : Austryacka renta papierowa —• . Austr. renta 
srebrna 101 .0, Austr. renta złota 1G2'30 Austr. akcye k re­
dytowe 215 30, StaatsŁahny 139’90. Lombardy 18"10, 4-proc. 
austr. r^.ita koronow a 101'—.

Tendencya: silna.
P a r y ż ,  d. 23 lutego. W czorajsza giełda wieczorna 

4 proc renta francuska 99 97, 4 próc. renta w łoska —'— 
4 proc. hiszpańskie Exterieurs 92 i5. Losy tureckie 132"— 
Nowe tureckie ConsoL —;—, Ottor.iany 599 — Deber 
4 6 6 '-  Chartered M —, Rio-Tinto 16-47. Renta turecka C 
90-45, Renta turecka B. — , Lancaster — —, Renta buł- 
garsi-ta — •—, Renta grecka —

Tendencya:

Targ zoożowy i towarowy.

B u d a p esz t, 22 lutego. Pszenica na kwiecień 1905 
od koron 19'86 do 19'88, Pszenica na maj 19'66 do 19'68 
Pszenica na październik 17 42 do 17'44, na kw iecień, od 
— do , Zyto na kwieć, od 15'42 do 1514, Żyto 
na październik 13'94ao 1396, Owies na kwiecień od 14 18 
do 1 L20 Owies na maj 0’—do 0‘—, Owies na październik 
12"20 do 12"22, Kukur. na lipiec 1905 0'— do 0"—, Kukurudza 
na maj od 14'92 do 14 94 Kukurudza na sierpień od —' —
do —'—, Kukurudza na wrzesień od — 1— d o ------
Rzepak na sierpień od 22'70 do 22 90.

Pogoda: chmurno.

Nakładem  Tow arz. W ydawniczego we Lwowie wyszła 
świeżo i jest do nabycia we wszystkich księgarniach 

książk a:
ZYGMUNTA WASILEWSKIEGO

ŚLADAMI MICKIEWICZA
Treść: Szkoty w Polsce a twórczość poetycka. — 

Szkoła w oblężeniu (uniwersytet wileński) — Mickiewicz 
i Słowacki, jako członkowie Tow. litewsiuego i ziem ru­
skich. — Psychologia pomysłu „Pana Tadeucza". — O ton 
w poczyi i w życiu. — Stosunki. Goszczyńskiego ze S ło­
wackim.— „Nowy Konrad". — Śladami Mickiewicza.

(Lwów 1905, str. 300). C e n a  k. 3 .60.
Prowincyonalni p ren u m e ra to ro w i „S łow a Polskie 

g o “ nabyw ać m ogą tę  ksiązKę w Admimstracyi p ;sma 
naszego za 4 kor. wraz z przesyłką pocztow ą w opa 
sce poleconej.

Przegląd Wszechpolski
MIESIĘCZNIK  

POŚW IĘCONY POLITYCE NARODOW EJ 
ORAZ ZAGADNIENIOM ŻYCIA SPOŁECZNEGO  

EKONOMICZNEGO I UMYSŁOWEGO  
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :  rocznie 1 2  ker. 

półrocznie 6  kor.
A d m i n i s t r a c y a :  ulica Jabłonowskich 1. 9 

w Krakowie. —  Okazowe numery na żądanie w & 
syłane są bezpłatnie. 938
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płacą
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584
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C E N N r K  
lwowskiej Izby handlowej i prtemyitowej

Lwów, dn ia  2 ‘2 lu te g o  1905,
I. Akcye za sztukę.

B anku  h ip o t. galic. po  200 xł. (400 K.)
E i  d iv idende  20 K or...................................

B anku  galic . d la  h a n d iu  i  p rz e m y słu
po 200 zł. (400 K o r . ) ................................

Kolei gaL ka r. Lud- p o  200 z ł. m. k. , .
K olei L w ów -C zem .-Jasny  po  200 z ł, w. a.

w s re b rz e  (400 K o r . ) ...............................
G arb . w  R zeszow ie po 200 zł. (400 Ker.) 
F a b ry k i w agonów  w S an o k u  p rzed te m

L ip iń sk ie g o  po  5f>0 K o r . ....................
Tow. d la  galic . p rzedaięb . e le k try c zn y c h  

wod. p o  200 z ł. (400 K o r . ) .....................
II. Lisiy zastaw ne za  100 K .

bez k u p o n u  b ieżącego  
B anku  h. g, 5°/o w. a. w yl. z  X0°/o . . .
B an k u  h. g. 4Va% w. a. los w  50 1. . .
B anku  h . g. 4- ,  ,  los w  60 1. p o  200 K
B anku  k ra j. 4Y*— w. a. los. w  51 1. . .
B an k u  k ra j. 4— w. a. los w 57 1. . . . 
T ow urz. k re d . gal. ziem . 4— (1 em is.) . 
Towarz- k re d y t, galic. ziem sk, 4 ^  los

w  4iY= la t  .............................................• .
9 4*/» los w 56 la t. .  ...............................

III. Obligr za  100 K
bez k u p o n u  b ieżącego  

G alic. fu n d u szu  p ro p in acy jn eg o  4% w. a. 
Bukow ina ki fund. p ro p in a c y jn y  5°/o w. a. 
K om una lne  B anku  k ra j. 5— 2 em isy a  .

•  p 4Y*— 3 em isya  . .
,  „ 4— 4 e m isy a  . , .

K olej loka in . wech. 4— po  200 K or. . .
P ożyczk i k ra jo w ej 6— w. a. * r. 1873 
P ożyczk i k ra j. 4— po  200 K. z  r . 1693 . 
P o ży czk a  m ia s ta  L w o w a 4fi/o po  20o Kor.

■ » > 4V»— po  209 Kor.

IV. Losy,
M iasta  K rakow a po 20 zł. (40 Kor.) * . 
M iasta  S ta n is ła w o w a  po  20 ł .  (40 Kor.)

V. Monety.
D u k a t c e s a rs k i .  ,  .  ,  ,  i . • . 
2Q-franków ka
100 rubli rosyjskich  ........................
100 m a re k  n i e m i e c k i c h ...............................
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DRUKARNIA i STEREOTYPIA
S ł o w a  P o i ^ k i e g o
przyjmuje zamówienia na wszelkie roboty 

w zakres drakarstw r wchodzące.

O dpow iedzialny re d a k to r : Józef Ziembiński.
Z drukarni , Słowa P o lsk iego", we Lwowie, pod zarządem  Józefa Ziembińskiego.

Nakładem SpóM i wydawniczej w e Lwowie, Stow. zar z ogr. poręką.
Papier z  fabryki Braci Fiałkowskich w t?iałej i Czańcu.


